> AŻ Czwartek. 
Dnia 19 (31) Sierpnia. — Rok 1854. 


Przez Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO0-KRÓLEWSKIEJ 

4 OSCI, posunięty za odznaczenie się w.słóżbie, „co nie ma być 
jrzykładem dla drugich,” z Regestratora Rollegjalnego na Sekre- 
larza Gubernjalnego: Urzędnik do pisma w Kavcelarji Przybo- 
cznej Namiestnika, Romejko- Furko.— Przez Rezporządzenia Ko- 


|. missji Rządowych i Władz Oddzielnych, w Wydz: Kom: R. S. W. 


iD., mianowany: Zastępca Lektora języka niemiec: w Akade- 
mji Duchownej Rzymsko-Katolickiej w Warszawie, Radca Hono- 
rowy Stanisław Żaliński, Lektorem tegoż jężyka— W Wydzia- 

| le Romissji Rzą: Sprawiedliwości, mianowani : Pisarz Sądu Poko- 


| jn Okr: i m. Warszawy Wydz: 2go, Stan: Rościszewski, Rejen- 


tem Rancel: Ziem: Gub: Warsz: w Kaliszu; Sędzia Poko: Okręgu 
| Węgrows:, Magister Prawa Polikarp Jastrzębski, Rejentem Kan- 
' celarji tegoż Okręgu; Applikant. Sądowy przy Tryb: Cyw: w Gu- 
pernji Warsz: w Warszawie, Sekretarz Kollegja: Gustaw W oto- 
| wski, Patronem przy tymże Trybūbale; Obrońca przy Sądach Po- 
. koju Okręgu i'm: Warszawy, Jan Klockiewicz, Patronem przy 
Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie; Pisarz Sądu Pol: Popr: 
Wydz: Zamojs:, Sekretarz Kolleg:, Jan Gielowicz, p.o. Assesora 
tegoż Sądu; Pisarz Sądu Policji Popr: Pitu Warszaws; Wydz: 1g0, 
Sekretarz Gub:, Jan Duszyński, p. o. Assesora tegoż Sądu; Pod- 
pisarz Sądu Pol: Popr: Wydz: Kieleckiego, Józef Szklarski, p. 6. 
Assesora tegoż Sądu; Podpisarz Sądu Pokoju Okrę: Kozienickiego, 
Radca Honoró:, Kassjan Foskowski, p. o. Assesora Sądu Policji 
Popr: Wydz: Piotrkowskiego; pełniący z tymczasowej delegacji 
obow: Podpisarza Sądu Policji Popr: Pitu Warszaws: Wydz: 2g0, 
Tom: Szuranowski, p.o. Podpisarza tegoż Sąda; pełniący ztym- 
czasowej delegacji obow: Pisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Sando- 
mierskiego, Sekretarz Guberajalny Adam Komorowski, p. o. Pi- 
sarza tegoż Sądu; 
działu 1go, Tom: Kalisiewicz, p. o. Pisarza Sądu Pok: Okr: i m. 
„Warszawy Wydz: 2go; Applikant Sądowy, Jul: Ciemniewski, p. 
o. Podpisarza Sądu Pok: Okr: i m. Warszawy Wydz: 4go (na Pra- 
dze); Kaneelista Trybunału Cywil: Gub: Warsz: w Raliszu, Józef 
Golański, p. o. Sekretarza w biurze Prokuratora Królewskiego 
przy tymże Trybunale; Kancellista Tryb: Cyw: Gub: Radomskiej 
w Radomiu, Łukasz Jackowski, p. o: Sekretarza w biurze Pro- 
kuratora Królewskiego: przy.tymże Trybunale; Rancelista Tryb: 
Cyw: Gub: Radoms: w Kielcach, Józef Gudisz-Sierakowskt, p. 
o. Sekretarza w Biurze Prokuratora Królewskiego przy tymże 
Trybunale; Rancelista Tryb: Cyw: Gub: Lubels:: w Lublinie, Se- 
kretarz Gub: Marcia Dobrowolski, p. 0. Sekretarza w Biurze Pro- 


kuratora Królewskiego przy tymże Trybunale; Kancelista Tryb: _ 


Cy: Gub: Lubels: „w Siedlcach, Ant: Libiszowski, p. 0. Sekretarza 
-w Biurze Prokuratora Królewskiego przy tymże Trybunale. — 
Przeniesieni dla dobra służby: Assesor Sądu Poli: Popraw: Wydz: 
Piotrkowskiego; Andrzej Młodzianowski, na p. o. Assesora Sądu 
Poli: Popr: Ptu Warszaws: Wydz: 2go; Assesor Sąda Poli: Popr: 
Wydz: Piotrkowskiego, Wład: Filipowski, na p. o. Assesora Sądu 
Poli: Popr: Wydz: Łęczyckiego; Assesor, Sądu Poli: Popr: Wydz: 
Piotrkows:, Jan Jasiński, na p. o. Assesora Sądu Poli: Popr: Wydz: 
Kaliskiego. Na własne żądanie: Podpisarz Sądu Pokoju Okręgu 
i m. Warszawy Wydz: 4go, Ludwik Zegrzda, na p. o. Podpisarza 
' Sądu Pokoju Okr: im, Warszawy Wydz: 1go; Pisarz Sądu Pokoju 
Okr: Pilickiego, Roman Tomaszewski, na p. o. Pisąrza Sądu Po- 
koju Okr: Częstochowsz—— W Okręgu Naukowym Warszawskim, 
mianowany: Kandydat Uniwersytetu St: Petersburgskiego, Jan 
Łoś, Starszym Nauczycielem przy Gimn: Realnem w Warszawie.— 
W Dyrekcji Drogi Żelaznej Warsz:-Wiedeńskiej, mianowany: 
Werkmajster przy warsztatach Drogi Żelaznej, Ernest- Wilhelm 


Kuhnke, p. o. Magazyniera warsztatów tejże drogi. 


W pastępstwie ogłoszonej w roku bieżącym Ipstruk- 
cji o przyjmowaniu małoletnich synów Szlachty Króle- 
stwa Polskiego, do Korpasów Kadeckich, Komisją 
Rządowa Spraw Wewnętrznych i Duchownych, w wy: 
konaniu rozkazu JW. Sprawującego Obowiązki Na- 


'Podpisarz Sądu Pok: Okr: i m. Warszawy Wy-* 


| JAI 
Jutro, Śgo Idziego Opę 
` Ubyło doia godzin 8. 


MIESTNIKA Królestwa, podaje do powszechnej wiadomo- 


ści, że dla podawania prośb o przyjęcie rzeczonych ma- 


łołetnich do Korpusów Kadeckich, „oznacza się termin 
od dnia */1s Października, do*/1ś Lutego, i że tem samem ` 
na podane przez Szlachtę kraju tutejszego prośby, po“ 
upływie powyższego terminu, odmówne udzielane będą 
rezolucje. — Zarządzejący Wydziałem, Rzeczyw: Rad: 
Stanu, Biernacki. ' Naczelnik Sekcji, Radca. Dworu, 
Brzozowski. ć A 3 

Zawiadomienie od Zarządu Żeglugi Parowej. Z po-- 
wodu kończącej się pory kąpiełnej, parostatki osobowe. 
do Ciechocinka tylko po dzień włącznie 3 (15) Wrze- 
Śnia b. r. dochodzić będą. Począwszy zaś od dnia włą-- 
cznie 4 (16) Września, parostatki te do Wieszawy tylko 
dopływać mają. Wyjąwszy tę zmianę, porządek jazdy” 
parowo-osobowej po dolnej Wssłe, na zwyczajnych roz- 
lepkach ogłaszany, pozostaje nadal, 'i aż do dalszego 
ogłoszenia, ten sam co i dotąd. 

W troskliwości swojej o całość i porządek Akademji 
Duchownej Rzymsko-Katolickiej pod każdym wzglę- 
dem, Wysoki Rząd przeznaczył rs. 3,949 i 54*/z kop:, 
na restauracją gmachu akademickiego. ' Wykonanie ro- 
bót powierzone zostało dozorowi Komitetu, złożonego 
pod prezydencją JW: JX. Prałata Białobrzeskiego, 


z Vice-Rektora Akademji J W.JX. Kanonika Szydoczyń-: 


skiego, Radcy Budowniczego Kropiwnżókiego, Rachmi-' 
strza Kom: Rz: Spraw Wewn: Austena, Członka Dozo- 
ru Parafjalnego Moritza, i Komissarza Administracyj- 
nego Janższewskiego. Siri = roi ; i 
Zmarły 8. p. X. Tomasz Wasilowski, ó którym do- 
pieśliśmy wczoraj, przepędził swą młodość w Zgroma* 
dzeniu XX. Pijarów, gdzie jako Nauczyciel pracował 
w Warszawie. RRT OJE DESSO 
Ś. p. Ludwika :zJabłońskich Romanowiez, : Zona 
Urzędoika, w dniu 28 b. m. zakończyła życie. Expor- 
tacja zwłok Nieboszczki, odbyła się dziś. o godzinie: 
ilej z rana, z Kościoła Sgo Krzyża na smętarz Po~ 
wązkowskhi. ” z 
Ś. p. Filipina z Małdorskich Kra//, przeżywszy lat29, . 


TWWTYLYYJ FP 


- wczoraj zakończyła życie. W smútku pogrążony Brat 
wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- $. 


jomych, na wyprowadzenie zwłok Jej, jutro o godz: Gej 
po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz . 
Powązkowski. 20 


S. p. Anastazja Dzwonkowska, Panna, w wieku lat21;: ; 


po długiej słabości, opatrzona SS. SAKRAMENTA MI,: 
wczoraj zakończyła życie. Exportacja Jej zwłok nastą- 
pi jutro o godz: źej po południu, z Kościoła dolnego Śgo 
KRZYŻA, na smętarz Powązkowski; na którą, zaprasza 
się Przyjaciół i Znajomych.-* i 
Ś. p. Aureljau- Wiktorjan Fiorentini, zakończył ży- 
cie w d. 29b. m., w wieku lat29. Pogrążona w ciężkim 
smutku Żona, wraz z Braćmi zmarłego, zaprasza Kres 
wnych, Przyjacioł i Znajomych, na exportację zwłok 
jego, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz. Po- 


wązkowskt, jutro o godz: 4ej po południu, 


$ 


isław Kudlsńsk, Obywatel i Członek Archi-Bon- 
ji Literackiej, w wieku lät, 46, wczoraj zakoń- 
ycie. Pozostała stroskana Zona, zaprasza Rre- 
i Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro o godz: 
Piz po. połudoiu; 2 domu włesnego przy ulicy Marszał- 
kowsktej Nr 1393, na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą. „ ; 

Wczoraj, na smętarzu Powązkowskim, pochowane 
zostały zwłoki ś. p. Ignacego Wache, Obywatela, zmar- 


` -łego w52 roku życia. 


Rada Opiekuńcza Szpitala Ewangieliokiego. Otrzy- 
nmiawszy z puszki znajdującej się w lokalu Resursy No- 
" wej, nadesłane dla Szpitala Rsr. 10; za dar ten niniej- 
sżym oświadcza podziękowanie.— Opiekun Prezydujący 
de Klopmann. 

Na żebractwie po ulicach przytrzymaso Jana Majko- 
` wsłtego, chłopca lat 4 mieć mogącego, który jak 0- 
świadcza, ma mieć matkę Katarzynę w Warszawie, tak- 
że żcbractwem trudniącą się. Żerząd Warszawskie- 
go Ober-Policmajstra, wezwał matkę i familję tegoż 
chłopca, ażeby w celu odebrania go, zgłośili się do Wy- 
działu Policyjno-Sądowego w tymże Zarządzie; niemniej 
osoby posiadające wiadomość o jego pochodzeniu, ażeby 
takową temuż wydziałowi udzieliły. 

Z podobną skwapli wością jak po raz pierwszy, to jest 
w. Poniedziałek, zebrano się i wezoraj na Oratorium 
J. Elsnera, i zrówntm zajęciem przysłuchiwano się 
wykonywaniu tego wielkiego dzieła; w które im bar- 
dziej wtajeńońicza się słuchacz, tem więcej odkrywa 
piękności, Zmiany osób: w solach były bardzo hałe, a 

wykonanie poszło jek najlepiej, szczególniej też części 
ostatniej, gdżie się zlewają wszystkie tony i chóry jak 
Chrześcjan, Pogan i Aniołów. Ostatni ten chór należa- 
łoby właściwiej za solowy uważać; zwłaszcza gdy Pan 
Freyer, który nim dyryguje na głównym chórze w Ko- 
ściele, wszelkich starań dołożył, aby go doprowadzić do 
tej jedności i zgody, jaka pomimo nadzwyczajnego prze- 
działu między nim a całą orkiestrą, nie przestaje pa" 
nować. Chór ten składają soprany, Panny : Vu/pits, 
Freyer, Schüsler, Mayer i Trouve, oraz pięciu altów 
zę szkoły Ewangelicko-Augsburgskiej, to jest: dwóch 
Kętlerów, Uhi Walter i Salbach. Jak dnia pierwszego 
właśnie w czasie tej czwartej części, w chwili sprawie- 
nią uajwiększego efektu, promień słońca rozlał się po 
całej Świątyni, tak też i wczoraj jakby ten sam promień, 
zabłysnął od rana, aby zwiastować całodzienną pogodę; 
a tem samem i ułatwić słuchaczom sposobność zebra- 
nia się na Oratorium.: Jutro dzieła to po raz źrżect 
i ostatni wykonane zostanie, i kto wie czy: znowa-z nim 
„śię kiedy spotkamy. Bto zatem dotąd nie słyszał, niech 
korzysta jeszcze z dnia jutrzejszego, Jakie zaś dotąd 
pamięć Zisnera obudza między zacną i szlachetuą pu- 
bliczoością współczucie, najlepszym tego dowodem jest 
„nie tylko liczne zbieranie.się po raz:drugi, równie zna- 
komitych jak i innych osób, ałe nadto i ówzjazd w tych 
czasach piektóręch Obywateli zpoblizkich okolic War- 
szawy i zróżnych:prowincji do miasta tutejszego, w celu 
jedynie usłyszenia tego wielkiego dzieła. j 
“Krótki wykład Religji Katolickiej, przez Xiędza Zu- 
„  kowskiegóy opuścił próssę w drokaroi J. Unger. Styl 

. prosty, jasny, dostępny pojęciu każdego, systematycznie 

ułożone wykładanie prawd, tak, że jedna z drugiej wy- 


PE ARRAS ALA 


edy" 


pływa, jedna dragą wspiera, a wszystkie dążą do oży- 
wienia chęci poznania i wykonania przepisów Świętej 
Katolickiej Religji; do tego dołączony rys historji Swię- 
tej Starego i Nowego Testamentu, związany z śobą łań- 
cuchem proroctw i figur Messjasza i spełoieniem'ich 
ue JEZUSIE CHRYSTUSIE; oto jest co zawiera wspo- 
mnione dziełko, Sądzić z tego wypada, że z korzyścią 
i pożytkiem ddchownym w ręku katolickich dzieci znaj- 
dować się będzie. Sprzedaje się we wszystkich xięgar=" 
niach Warszawskich pok.50. Skład główny w mieszka: 
niu Autora, przy ulicy A/ezandrja pod N*Ż168. Drugie 
dziełko tegoż Autora, obejmujące wyższy dogmatyczno- 


„ moralny wykład Religji Katolickiej, w początkach przy- 


szłego miesiąca ukończony będzie. 


Rząd Gubernjatny Lubelski, za pośrednietwem Od- 
dzielnego Rómitetu Ogrodowego, zajmuje się chowem 
kwiatów i roślia kwitiiących krajowych i żegrani” 
czhych, á celem upówsżechhienia żamiłowania w mie: 
szkańcach ogrodnictwa i rozmnażania. roślin i krze- 
wów kwitnących, niejednokrotnie już ogłaszał, że chę- 
tnie udzielać będzić miłośnikom ogrodnictwa btzpła« 
tnie krzewy i kwiaty dla ich roźninażónia. Wszakże 
obók cafej gotowości z jaką zgłaszijącym się zadość 
w. tej mierze czyni, zdarzyło się, że poktyjomu nocną 
porą zrywane bywały najpiękniejsze kwiaty i uszko- 
dżane krzewy, przez: co wyrządzała się szkoda własno“ 
ści publicznej i utródzała tożność rózpowszechńienia 
w ogrodnictwie rzadkich i pięknych roslin. Usiłówii 3 
nia jednak Komitetu zaradzały tym Szkodóm przez tro- 
skliwą opiekę nad pozostałemi w grancie krzewami i 
roślinami. Gdy wszelako rozpusta i śwawola bezprzy” 
kładna, nócy dzisiejszej, tö jest ż dnia zz na T/as b. m. 
z ogroduika kwiatowego ptzed tym pałacem Rządu 
Gubernjalnego exystującego, w znacznej części zki- 
szczyła. szkołę róż, przez kradzież gwałtowną d4ch 


-„krzókówy 4 mianowicie: 


Rósa bybrida remóńtans: Anne de Bretagne; 

) » » Blanche Veebtnt; 
Carokne de Śeństul; 
Carles Boissetrs; 
Chateaubriand, 
Cölonél Toissyz 
Comte de Parts; 


» » ». Ducheśsa. dë Montpan-. 

« » » Atnal; ; (Siers 

5 » » Btendart de Marengo; 

» » » Emile Duval; 

» » » Getnt de Batuilies; 

» » » „General M. oTangiere; 
Rosa Geutofolii : Baron Prevoust; 

» » Petit sPierrej 

» » Lady Hamtlton; 


Antirrhinum majus tożmaitych T2cie odmian; 

Dianthus caryophyllus 6 odmian zpełuyń kwiatętii. 
=Przeto podające zdarzewie tó do: wiadomości -powszey 
choej, Komitet uprzejmie uprasza wszystkich miłośni 
ków ogrodnictwa, aby raczyli zwracać uwagę na za- 
brane rośliny, i w razie dostrzeżenia, dali znać o tem 
Rządowi Guberojaluemu Lube/skiemu, na koszt jego. 
Przytem Komitet widzi potrzebę powtórzyć, że z uwa: 
gi na przezoaczenie i cel tutejszego zakładu ogrodni- 


czego, jak dotąd tak i na przyszłość, chętnie i bezpła- 


a 
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tńie udzielać będzie dla upowszechnienia w ogrodni- 
ctwie wszelkiego rodzaju krzewy i kwiaty jakie tylko 
posiada, a tem samem połeca ten Żakład oadal opiece 
powszechnej, a w szczególności wszystkich zacnych 1 
poczciwych miłośników ogrodnictwa.. 

„Nakładem Składu nut muzycznych Bernsteina, przy 
ulicy Mzodowej Nr 483, wyszła jedna z najpiękniej- 
siych kompozycji Karola Mayera, p.t.: Premiere Idylle, 
i jest do nabycia we wszystkich składach nót tak w War- 
sżawie, jako też na prowincji, po cenie kop: sr: 22"/a; 
wydanie to w oiczem nie ustępuje zagranicznemu, i 
w cenie daleko jest tańszem. ; ; 

Dziś kończemy Sżerpżeń, a od jutra rozpoczynamy 
miesiąc Wrzesień. Ze zmianą miesiąca, zmieniają się i 
roboty tak w. polach jako i ogrodach, W tych ostatnich 
zwłasżcza przósudzać bależy nióktóre rośliny kwiatowe 
i zbierać wobe z drżew, ale tylko przestałe. Zgatun= 
kami zińńowómi Wstrzymać stę wszakże hależy, bó te 
nie zupełnie obecnie dojrzały. „Kto zaś ma zamiar sa- 
dzić świeże drzewa, pówińien się starać pokończyć ko- 
pańie'dołów, tak, aby ża nadejścierm Paździerutka były 

_ zupełtiie gotowe: i i 
` Dziś o gódźinić 67/2 po półódhiu, w Kówosórządzó: 
nym ogrodzie spacerowym, przy uli: ?rębaokte), w dó- 
mu JW. Sarnecktego, dawniej Steinkellera, orkiestra 
pod dyrekcją P. Rajczaka, wykona wielkie pot-pourri 
Canthała, = ; ' 

Wezoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawiono we- 
sołą i dowcipną Romtedję p. t: Zawsze znajdzie przy? 
ożynę. Publiczność też znalazła przydżynę, przyjąć to 
dziełko z prawdżiweń zadówolenietn, i oddać sprawie: 
dliwość doskojnłej, grze Pynay Śzymanowskiej, Panny 
Łapińskiej, PP. Ż 
crit WYrgrOdzić ich 2*krotnem przywołanićm, Po 
Kot: Fortepjań Berty, przywołańi zostali 2 Pasts 


| Kótiorówsóy 8-kroć i Patna Szyłanówkka 2-kroti 


| po Kom: Trzy grzechy, Pana Ciemska. 


l 
| 


| E/3 za disty 


„Kurs wczorajszy: za półzimperjały, dają rs. 5 kop: 
zastawne Tigo Okresu oprócz kuponu, 
djy rb. t4 kop: 78; wartość kupona K PIs; 


Września prżygótówać apartatńeńta dla Królowej i jej 
_ródziny w zamki Holyrood, gdzie zamieszka, udając się 
do Balmorał,=- W Barcelonie dwa okreta angielskie 
zabierają. 600 mułów dli arinji frameuzżkosnn góełokiej 


„ na Wsthodzie; wraz ż tein bydłem pociągowem popty» 


| ule 100 kóhduktorów Kttdłońskiih. + Na Tamizie 
odbywanó próby z pierwszą szalupą kanonjerską, z zbu- 
dowanych w Woolwich, a przeznaczoną na morze Bal: 
| tyckie, dokąd wkrótee odpłynęła. — Okręt przewożó- 


Wy Eliza, udał się dó Calais, dla przewóżń wojsk fran- 
„ atzkżch na Bałtyk. Nowa dywizja franduzka tam prze- 
„. znaczona, składa się z 8go bataljonu strzelców Winoeń- 
skich, z pułków liujowych: 15, 23, 41156. (Jour: de 
Sł. Pet;). ; i 

RAR Wiedeń 24go Sierpnia, Onegdaj znowh 
zawiesiły swe wypłaty domy Kaadlowe Hoffmann i 
Bełtelheim; innych jeszcze båtkructw spodziewają się 
wktótce.— Xiążę Albert Saski Następca Tronu, przy: 
był do /sk/, — Na prowiocjach władze bardzo czynnie 
zajmują się organizacją ńowych reprezentacji prowin- 
cjonalnych. (Neue Pr: Ztg). 


TER 


ołkowsktego i Stolpego, a po ukoń-. 


ANGLIA: — W Bdyndurga rożlażkdo na póczątkk 


reccy.— Najmłodsza ż córek Królowej Krystyny przyż 


wślkę pomiędzy Kapayterem à 0 Donnelieh; pierwszy 
z nich oprze sie úa czerwonych, Exałtystach i klubiich, 
drógi na umiarkówanych a głównie ha gwardji barddóż 

wej, a może nawet ; 


znakomitsze rodziny 
orowie'należeć będą 


WŁOCHY, — Z Rzymu donoszą, że z powodu cholery, = 
emigracja z tego miasta w okolice górzyste tak się po- 
większyła, iż w górach nie można znaleźć mieszkania; 
za nędzną stancyjkę w chałupie, trzeba płacić po 20 
skudi (30 talarów) na miesiąc z góry, a za fuot mięsa 
po 30 bajoechi (14 sr: gr:). W ionych miejscach mie- 
szkańcy lękająć się przyniesienia przez wychodźców 
zarazy, odpędzają ich zbrojną ręką. W Rzymie dotąd : 
nie wiele osób na cholerę umarło.— W Neapolu cho- 
lera zmoiejszyła się z 400 wypadków śmierci dziennie, 
do 100. Władza żadnych środków nie przedsiębrała; 
głównie pomoc niósł nieszczęśliwym Arcy-Biskup Kar- 
djna? Riario Sfortd. — Brak pieiiędzy w skarbie ` 
Rzymskim tak wielki, że nie dawno dla zapłacenia us 
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riędników, potrzeba było pożyczyć od Hr: Grazioli 


40,000 scudi. Z tego powodu wszystkie podatki bezpo-. 


Średnie powiększono o jednę czwartą. — Z Sycylji do- 
noszą, że na skutek wybuchnięcia tam cholery, Jene- 
rał Fiłangieri musiał stanąć z wojskiem obozem pod 
Paleimo.— Pomimo cholery, 


two znalazły echo. (Neue Pr: Ztg). 


Turcia. Konstantynopol 14 Sierpnia, — Paropływ 
franouzki który w Piątek wieczorem przybył do Bos: 
foru a w Sobotę z rana tutaj, przywiózł wiadomość 0 0- 
kropnym pożarze, który w d. 9 zrana wewnątrz twier- 
dzy Warny wybuchnął i część tego miasta dotkniętego 


już wszelkiemi plagami wojennemi, zupełnie zniszczył, 


Ogień począł się jednocześnie w kilku cyrkułach. We- 


dług obliczenia naocznych: świadków. piąta część bu- 
. dynków która jak wszędzie w .Turojż, wyjąwszy gma- 
chów rządowych, są budowane zdrzewa, stała się pa- 
stwą płomieni. Przy niezmiernej massie. prochu i na- 
pełnionych bomb, które leżą w wieżach i kazama- 
tach fortecy, piebezpieczeństwa było niezmierne, — 
` Paropływ Lloyda, który już od Soboty jest tu oczekiwa- 
my zWarny, nie przybył dotąd, ale za to zawinął tu 
- francuzkt wojenny paropływ, który, przywiózł wiado- 
mość, że trzynaste części miasta Warny, stały się pastwą 
płomieni. Wszystko napełnione zapasami zboża i inne- 
go rodzaju przedmiotami inauguracyjnej armji francuz: 
Miej i angielskiej, tudzież prywatoych osób, spłonęły. 
Strata wojska franouzktego podawaną jest na 3 milj:, a 
' angielskiego na 1,800,000 rs., nie licząc ogromych strat 
prywatnych osób, które posiadały znaczne składy. — 
` Dobrze zawiadomione osoby utrzymują, chociaż urzę- 
dowa prassa francuzka zaprzecza wszelkich strat Fran- 
cuzów, że wojska tureckie razem zZ żuawami fran0uż- 
kiemi, pod Babaluk poniosły dotkliwą klęskę. — Nie- 
„ dostatek żywności i drożyzna w skutku pożaru w War- 
nie, doszły do pajwyższego stopnia. Do tego dodać na- 
leży wielkie rozdrażnienie Francuzów przeciw Mar- 
szałkowi St. Arnaud, szczególniej zato, że tak mało 
myślał o zaopatrzeniu wojska we wszelkie potrzeby i 
że wprowadził cholerę w obozie. (Triest: Ztg). 


 RoZMAITOŚCI.— Jeden z domów bankierskich w Ber- 
linie, padł niedawao ofiarą zręczności oszustów. Pe- 
wnego dnia przybył do kantoru jego jakiś cudzoziemiec, 
wyliczył sto tysięcy talarów, i zażądał va tę summę 
przekazu na który z domów Paryzktch, a zarazem po: 
lecit, aby o tem Paryzkt dom telegrafem uwiadomiono. 
W kilka dui potem, przychodzi ten sam cudzoziemiec; 
` powiada, że zmienił projekt podróży swojej, oddaje pa- 
pier sobie udzielony, i zabiera aapowrót swoje sto ty- 
sięcy. W parę dni potem, dom Berliński odbiera za- 
wiadomienie z Paryża, o wypłacie stu tysięcy talarów 
za doręczeniem dowodu. Przedewszystkiem więc napi- 
sano z Berlina, aby nadesłali z Paryża ten przekaż; i 
jakież było zadziwienie bankiera, kiedy pomiędzy dwo- 


ma równobrzmiącemi przekazami, nie mógł odróżnić, 


który prawdziwy, 


a który naśladowavy. Śmiałe to o- 
szustwo musiało.być dokonane przez 


jakąś spółkę hul- 


tajską, tem niebezpieczniejszą, iż znacznemi rozporzą- ` 


dzać jest w stanie pieniędzmi. — W'tych dniach w Kra- 


ludność bardzo zajmuje, 
się wypadkami w Hiszpanji, które we Włoszech ła: 


„angielski. < 


kowie pędzono przez ulicę cielęta, przeznaczone na rzeź, , 


ale że nazbyt jeszcze były niłode, aby podróż pieszo 
przeto mimo smagania razami, cią- 


odbywać, miały, 
gnienia za ogony i pomocy psa, który je na wszystkie 


strony szarpał, cielęta pokładły się na bruku, i bekiem 


wzywały litości. Zebrało się trochę ciekawych, przypa- 
trując się obojętnie szczwalni, gdy w tem wpadają nie- 
spodzianie dwie krowy” z zaiskrzonemi oczami, jedna 
rzuca się na psa, a druga na rzeźniczka. Chłopak wpadł 
gdzieś do sieni, pies gnał ulicą i wlazł w jakąś dziarę, 
a krowy oczyściwszy plac boju, i przekonawszy się, że 
to nie ich cielęts, dały się poprowadzić do stajni dzie- 
wce, która je z pastwiska gnała. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. ; 
Błeszyński Fel: Ob: z Młodzianowa nr 625; Cielecki Pelagjusz 
Oby: z Świątkowie nr 625; Xżę Gedroić Justyn Urzęd: z Kijowa 
nr 572/83; Jaźwiński Fran: Rad: Stanu z Chruściel nr669; Koman 
Hen: Art: Muzy: z Ciechocinka nr 794; Matuszewski Wine: Refer: 
Stanu z Główna nr 2779; Siwers Lud: Oby: z Drugninr 584; X. 
Szaniawski Patrycy Kano: z Węgrowa nr 1337; Uranow Komisio- 
nerz Petersburga nr 625. i 
Przyjechali koleją żelazną: Bothe Robert fabrykant wyrobów 
miedzianych z Munich nr 1298; Glocke Grzegórz Rad: Dw:; Doktór 
Medy:, z Berlina nr 634; Petrowo-Sołowowo Radca Stanu, Szamb: 
Dw: JEGO CESARSKO- KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, z Drezna; Xiążę 
Wrede Józ: Pułko: Gwardji z Wiednia nr 634. 


DONIESKEWEA. 

Komisarz Administ: Cyrk: 718. Z mocy upoważnienia JW. Pre- 
zesa Tryb: Cyw: Gub: Warszawskiej, oraz na żądanie Exekutora 
testamentu, jako i pełnomocnika Sądowego nieobecnych Sukcesso- 
rów: ś. p. Juljana Szadkowskiego, podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, iż wszelka pozostałość po tymże Juljanie Szadkowskim, składa- 
jąca się z Garderoby, Futer, Bielizny, Zegarka złotego, i t. p. przed- 
miotów, w d.4 Września pod Nr 1148 przy ulicy Łuekiej o godz: 
10 z rana, i dni następnych, przez publiczną licytację, sprzedaną z0= 
stanie. — Radca Dworu, Duczyński. Ją: 

„KRtoby życzył sobie, z wyjeżdżających do ŻY TOMIE- 
RZA, mieć towarzyszkę podróży, na wspólny koszt; niech ra- 


czy zgłosić się do Gospodarza domu pod Nr 1484 przy ulicy 


Śliskiej. 

Potrzebny jest GUWERNER na prowincję; do dwojga 
dzieci, Świeżo ze Szkół wyszłych, posiadający świadectwo 4ch 
klass ukończonych, dla przysposobienia jednego Chłopczyka, do 
klassy lej, a. drugiego do klassy 2ej. Po informację do handlu 
Szkła, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 496. e 

Potrzebny jest FIRANCUZ do konwersacji, o 21,wiorst od ' 
Warszawy. Obok czego pożądanem by było, aby posiadał język: 
Wiadomość powziąść można w Xięgarni P. Neyding 
przy ulicy Przechodniej w Warszawie. 

A Wi dniu 22 bòmi, na ulicy Śto*Krzyzkiej, zginął 
PIESE maści popielatej, z gatunku pinczerów; 
do pół ostrzyżony, mający na karku obróżkę mo- 
siężną z drutu, zcyfrą H. R. Kto da znać gdzie, , 


się znajduje, lub odprowadzi dó Kamińskiego, pod Blachą, 0- 


trzyma nagrody rsr. 1. $ 


rl) BIO: 


W Drukarni Kurjera Warśz:-— Wolno drukować. Warszawa d, 19 (81) Sierpnia 1854 r.— Cenzor, 


ł 


